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NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany. 


Марай Niemców ш Polaków w Cieszynie. 


17 Polaków ciężko rannych. 


Cieszyn. (Tel. „Мошїн“), W niedzielę, gdy z o- 
kaeyi poświęcenia sztandaru polskiej młodsieży rę- 
kodzialniczej w Cleseynia Polacy szli w pochodzie 
na festyn do Grabiny, Niemcy парай! na pachód 
i roebili go W cezazia pochodu i wietzarem po- 
bili Niemcy kilkunastu Polaków, a 17, międay ni- 
mi profesora polskiego gimnazyum w Cleszynie, 
ciężko poranili. 

Przebieg zaburzeń. 

Wiadomość o napadsie Niemców na Polaków 
w Cleszynia rozeszła się wczoraj popołudnia po 
Krakowie lotem błyskawicy i była żywo komen- 
towang. Nzczegółów jednakże nia znano. Ażeby 
Qzytalnikom podać dokładny przebieg sajścla, któ- 
rego ofiarą padło kilkunastu iudei, saczerpnęlśmy 
wiadomości od wiceprezesa krakowskiej „Gwiazdy*, 
p. Franciszka Zająca, który był w Cieszynie jako 
delegat „Gwiazdy*. 

Opowiadanie naocznego świadka. 

Р. Zając przedatawił naszemu wapółpracowni= 
kowi całe zajście w następujący sposób : 

„W niedzielę, dnia 98 bm. odbyła się w Cle- 
saynie uroczyatosć poświęcenia Ertandarn Związku 
polskiej katolickiej młodzieży rękodziełniczej. Na 
uroczystość tę przybyli delegaci stowaraysneń ka- 
toliekich ве Sląska, z Królestwa polskiego i z Ga- 
licgi. Ja і pięcin wydriałowych stow. „Gwiazdy* 
wyjechaliśmy jako delegaci „Gwiszdy* krakow- 
skiej wraz ze sztandarem. 

Zarae po przybyciu do Cieszyna zauwatgliśmy, 
йе Niemcy preygatowają dla nas jakąś ntespodzian- 
kę. Ма spodziewaliśmy się jednakże, aby dojść 
miała aż do rozlewu krwi. 

Członkowie Związku i delegacye zebrały się 
około godz. 10 гапо w lokalu „Zwiąsku*, puczem 
w pochodkie rnszyli do kościoła parafialnego, gdzie 
się odbyło uroczysta poświętanie astandaru nowe- 
go stowarzyszenia, a następnie uroczysta suma, 
eelebrowan przez miejscowego probosecza. Pod- 
niosłe, zastosowane du okoliczności karanie, wy- 
głosił ks. posel Londzin. Po sumie wazyscy ezłon- 
kowie Związku i delegacye ruszyli w pochodzie 
do Domu narodowego, gdzie stę odbyło whijania 
gwoździ, a następnie wspólny obiad. 

Pierwsze demonstracye niemieckie, 

Już w czasie pochodu do kościoła sanważy- 
liśmy, że ulice, któremi pochód przechodził, były 
obsadzone zbitą masą Niemców, sprowadzonych 
z całego Sląska. Niemcy ci obrancali nas ohalga- 


mi, krzyczeli, ale do rozrachów poważniejszych | 


nie przyszło, tembardziej, ża z naszej strony za- 
chowaliśmy zimną krew. Taksamo w porządku od- 
był się jeszcze powrót z kościoła da Domu naro- 
dowego, aczkolwiek co krok przeciw nam damon- 
зісоуапо. Właściwe zajście miało miejsce dopiero 
po połudntu, a mianowicie po wyjściu członków 
Związku 1 delegacyi к Domu narodowego prees 
miasto na festyn na Grabiny. 


Niemcy składają dowody swojej „kultury“. 

„Bomby* ze sapagatu i wybuchające „żabki*. 

Była godzina trzecia po południu, kiedyśmy 
ruszyli na Grabiny. Ssliśmy w pochodsie, naprzód 
muzyka, za nią kobiety, a w końcn męższyźni, 
Pochód liczył okoła 400 osób, 

Naraz po wyjścin zauważyliśmy, że ulice, któ- 
туш! mieliśmy przechodzić, otoczona były zwartą 
masą Niemców, których dużo włóczyło się po ali- 
tach, idąc u nami krok w krok. Narae wśród po- 
chodu ktoś krzyknął, z ziemi buchnął w górę КЇЇ 
dymu, rozległ stę huk... 

— Оо się stało? — zaczęto wołać ze wszyct= 
kich stron. 

Wtem huk powtórzył się po raz drugi i na- 
raz zaczęły pękać naokół tak zwane „żabki“, 
specyalnie wyrabiane, bo wybuchająca z niezwykłą 
stłą, tak, że huk podobny był do wybuchu bomby. 

Szliśmy na festyn, nie mieliśmy z sobą nicze- 
go, trudno więc było się bronić. Wrzało w naa, 
jednak zachowaliśmy nadal zimną krew 1 sellśmy, 
nie zatrzymując się nawet. Jednemu wybuch ros- 
szarpał spodnie, ktoś krzyknął, że ро w rękę spa- 
rzyło, mimo to jednak szliśmy dalej wśród zwar- 


tego kordonu Niemców, otacrającego nas po obu 
stronach ulicy. — To doprowadeiło Niemców do 
wściekłości, 

Wzięli się więe do „skuteceniejszych* demon- 
stracyi. Zaczęli mianowicie rzucać na pochód gro- 
no skręcone sznury, napojone szletrą i w środku 
napełnione prochem. Sznur taki, zapalony na koń- 
cu, zapałał się cały, dwięki saletree palił się 
szybko, wywołując straszny smród, в wreszcie 
wybucha? £ hukiem, podobnym do buku kilka 
strzałów naraz. Były to pociski, specyslnie skon- 
struowane. 

Rozhlela pachodu. 

Wśród takich salw doszliśmy aż do mostu, za 
kaya rozpościera się jnż rozległe pole. Przed 
wejściem na most na skręcie, Niemey sbili się 
1 wreszcie zwartą masą nętawili się tak, że nam 
przerwali pochód, bo ойо mężctysn od koblet. 
Wseczął się tedy rozruch. Nas było około 200, 
Niemców kilka tysięcy. Tu i owdsie zaczęły laski 
być w robocie, wreszcie wydobyliśmy się poza 
most i poszliśmy na Grabiny. Niemiasski w otwar- 
te pole wyjść jaż nie cehelały. 

Policya uwalniająca zbrodniarzy. 

W czasie bitki, gdy jeden е Niemców nderzył 
pewnego członka pochodu, a ten schwycił go za 
rękę 1 oddał w ręce policysnta, policyant niatyl- 
ko, że Метев owego nie aresztował, ale krzy- 
knął: Ruszaj każdy w swoją drogę i pehnął na- 
pastnika w tłum, tak, żeby go już potem nie ad- 
naleść. Та widziałem na własne oczy. 

Okazało się później, że kilkn в naszych miało 
rany, Niemcy bowiem przyszii uzbrojeni w laski 
i hoksery, a wiedząc o tem, że s naszych mało 
który miał laskę, aeli w hój, pewni zwycięstwa. 

Mimo to jednak pochódł się zeszedł i doszedł 
w porządku da Grabin па festyn. 

Odważne łajdaki. 

Nie chcąc wywoływać rozruchów, tembardziej, 
że 1 myśmy już byli podnieceni i rezgorączkowani 
ustawicznemi napaściami, które stę dzialy pod 
okiem polieyi, uchwalono х festynu nie po- 
wracać w pochodzie, ale pojedyneto. I tu dopiero 
okazała się cała podłość Niemzów. Niemcy bo- 
wiem, ustawieni po zakamarkach, napadali gra- 
madnie na pojedyncze osohy i bili je, pewni, że 
jeden bezbronny nie obroni się gromadzie. 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru З centy w Krakowie i па prowincyi. 


Pobicie profesora glmnazyalnego. 

Około godz. 9-tej wieczorem na placu Damla 
przed Domem narodowym podniósł się olbrzymi 
krzyk i wszczął się tumult. Okazało się, że Niem- 
cy парай! hurmą na jednego z profesorów pol- 
skiego gimnazynm z Cieszyna і bokserami pobili 
go tak, że cały ociekł krwią, miał bowiem 7 dziur 
w głowie. Przenieslono ga do sieni Domu nero- 
dowego, gdzie za chwilę zjawił się, pod preryą 
nawoływań i krzyków, starosta cieszyński, który 
s okna najspokojniej przypatrywał się razem z žo- 
ną masakrowanin jednostki przez bandę niemie- 
ckich drabów. Тат pan starosta dopiero, widząc 
krwią zbroczonego ezłowieka, spisał protokół, tam 
też przedstawiono mu rannych. 

Krwią zbryzgany tak, że aż czerwony cały, 
kołnierzyk profesora, zabrał ks. Londzin, który 
sprawę tę pornszy w parlamencie 1 kołnierzyk ów 
pokaże jako corpus delicti. 

W ten mniej więcej sposób opowiedział nam 
przebieg zajścia p. Zając, naoczny świadek wszyst- 
kiego. 


Otrzymaliśmy deiś w tej sprawie list к Cie- 

szyna, który podajemy poniżej: 
Przygotawania do demonstracyl. 

„Мешеу już od|kilku dni przygotowywali się 
do demonstracyi antipolskich podczas pochodu. О 
tyeh przygotowaniach wiedziano zawczasu, więć 
też ks. poret Londain dwa razy był п starosty, 
przedstawiając mu sytuscyę i prosząc о zepobie- 
żenie wybrykem. Pan staresta dawał wymijające 
odpowiedzi. Jeszcze przed samym pochodem ka. 
Londsin pytał się starosty, сву pochód może się 
odbyć spokojnie, в pan starosta nia ойран nie pe- 
wnago. 
Policya zachowywała się к nejwiększą bezczei- 
mością, nia aresztowała bowiem nawet tych zbro- 
dniarzy, których poranieni Polacy kazali jej are- 
sztować. Asystowała pochodowi, chroniąc raczej 
Niemców, niż Polaków. Starosta podesas pobicia 
profesora gimnszyalnego p. N. przypatrywał się 
spokojnie biein i dopiero, gdy zaczęto nań wołać, 
zaszedł 1 zaczął interweniować. 
Syn komisarza pallcyi przygotawuja „bambki*. 

Jak się dowiaduję z wiarygodnego źródła, przez 
cały ezea к soboty na niedzielę wyrabiano оте 
żabki 1 „bomby“ szpagatowe, specyalnie silnie ła- 
dowane prochem. Wyrobem kierował syn byłego 
komisarza pallcyi. 

Poseł Ев. Loudzin zbiera dalsze szczegóły tego 
niesłychanego, berczelnegó napadu i sprawę całą 
przedstawi we środę w parlamencie“. 


Siczyński przed sądem. 


Lwów. Dzisiaj o gode. 8 m. 30 poczęły вів | 


gromadzić w przedsionku gmachu sądowego przy 
uliey Batorego wielkie tłamy publiczności. Jedna 
z pierwarych przybyła matka oskarżonego Ołena 
Stezyńska w żałobie i szwagler jej pos. Kugeniuse 
Lewieki. Władse sarządziły nadzwyczajne środki 
ostrożności. W рггейвіопкп i na korytarzach usta- 
wieni byli żandarmi a komisarza policyjni stwier- 
dzali legitymacye 1 bilety wstępu na salę. Na ш. 
Batorego przed gmachem sądowym utrzymywała 
porządek liczna policya i na podwórzu skonay- 
gnowany był oddział plechoty również w dyrek- 
RE polieyt 1 w koszarach przy ulicy Czarnec- 
lego. 
Trybunał | ława przysięgłych. 

О godz. 9-tej rano otwarto salę. Wszedł try- 
bnnał i przysięgli. Przewodniczącym trybunału 
jest prezydent sądu karnego kraj. Przyłnski, 
wotantami radcy Lekczyński 1 Stefanowicz. Oskar- 
ża prokurator Barth i zastępea proknratora Sło- 
nimski. Na ławie obrońców zasiedli adwokaci pos. 
Konstanty Lewieki, Teońl Qkuniewski, Hołubo- 
wies, Zehajkiewiea, Starozolski. 

Przewodniczący zarządził losowanie przysię- 
głych. 

Wylosowani zostali: 1) prof. ak. rolniczej Aj- 
dukiewiez, 2) adwokat Dzledzie, 3) urzędnik Ban- 
ku awiązkowego Emmott, 4) prok. Banku kraj. 
Erlacher, 5) adwokat Fraenkel, 6) właśe. dóbr 
Głowiński, 7) budowniery Godowski, 8) wł. dóbr 
Tademsz Mars, 9) właścicieł realności Noworol- 


skl, 10) emeryt. urzęd. kolej. Ogrodziński, 11) 
urzędnik krak. Tow. ubezp. Romański, 19) deier- 
żawea dóbr Siedlecki. 

Zastępeami wylosowani: 1) właśc. real. Swi- 
dziński, 9) urzędnik Kasy oszczędności Spula- 
kiewice. 

Przewodniczący wystosował po rusku eapyta- 
nia do oskarżonego zapytując o daty со do ży- 
cia. Wywołana świadków dla stwierdzenia ich o- 
beeności. 

Plerwsza всузув. 

Wśród grobowej ciszy przewodniczący odebrał 
przysięgę od przysięgłych i o gedz. 9 m. 15 roz- 
poczęło się czytanie aktu oskarżenia po polsku. 
Gdy ukończono czytanie aktu oskarżenia obrońca 
dr. Lewicki imieniem obrony zaprotestował prze- 
eiw odezytanin aktu oskarżenia po polsku. Prze- 
wodniczący oświadcza, że właśnie miał zamiar 
zapytać się oskarżonego i obronę czy życzą sobie 
odezytania aktu ро rnaku i wobee objawionego 
życzenia zarządza to ceytanie. 


Akt eskarżenia. 


Na ławie oskarżonych zasiadł Iwan Andrzej 
Mirosław Siczyński, syn śp. Mikołaja 1 Le- 
пу в Kornejów, urodzony dnie 11 października 
1887 r. w Czernichoweach, przeynależny do Stop- 
czatowa, zamieszkały we Lwowie w doma swej 
matki, religii gr.-kat., stanu wolnego, słuchacz 
3go rokna filozofii, pobierający po swoim ојеп, 
b. proboszczu, 120 koron rocznej pensyi sierocej. 


Trwalsze od wiedeńskich gotowe ubrania < 
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Nr. 148 
OGŁOSZENIA. 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal. 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 һа! spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


luseraty prowadzi w awalm zarządzie p. М. dupezye, 
Administracya „NOWIN“ : Ryzsk mł. L. 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu, 
Na Lwów Skład i Ekspadycya: AjeRcya 
„Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L, 2, 


—— 

Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 

od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, 1. p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


Mirasław Siczyński. 


Prokuratorya oskarża Siezyńskiego о to, že 
w zamiarze zabicie namiestnika Galicyi, hr. An- 
drzeja Potockiego, dnia 12 kwietnia 1908 r. wa 
Lwowie, podczas audyencyi sposobem zdradełe- 
ckim z rewolweru kilkakrotnie do niego ztrzelił, 
wskutek czego Andrzej hr. Potocki stracił życie. 
Przez to dopuścił się Siczyński zbrodni skryta- 
Ъбјевера marderstwa. 

Na świadków wezwani zostali: 1) Antoni Ri- 
pa, 9) Józef Kaniak, 3) Teodor Majkut, 4) dr 
Stefan Skrzyński, oraz lekarze znawcy dr Lacho- 
wicz 1 dr Obtnłowies i dwaj znawey rnasnikarze. 

Szczegóły zbrodni. 

Sama zbrodnia przedstawia się w sposób BR- 
stępujący: 

Dnia 12 kwietnia 1908 r. zapisał się obwinia- 
ny pod pozorem prośby o posadę suplenta na 
audyencyę do namiestnika śp. Andrzeja hr. Pato- 
ckiego. Na andyencyę dopuszczono Siczyńskiego, 
chociaż go znano jako radykalnego agitatora u- 
kratńskiego, który jeszcze w czasie pobytu byłe- 
go prezydenta ministrów Korbara w Galieyi, jako 
stndent gimnazyalny brał udział w demonstraeyi 
antikórberowskiej, s nawet я tej przyczyny był 
sądownie karany, — ponieważ namiestnik hr. Po- 
tocki każdego starającego się o andyencyę kazał 
wpuszczać. Nie spodziewał вів hr. Potocki, nj- 
rmawszy obwinionego, ubranego odświętnie, w wy: 
pożyczony od Zamory, prezesa „Akademickiej 
hromady“, garnitnr wizytowy, jaka to miała być 
andyencya. Nie spodziewał się on, mężczysna nie- 
zwykłej siły, któryby potrafił, gdyby był prze- 
czuwał, jakiego petenta preyjmnje, jednem nde- 
rzeniem ręki ubezwładnić go, że Siczyński miał 
przygotowany na niego browning, kapiony na kil- 
kanaście dni przedtem, specyalnie w celu pozba- 
wienia życia pierwszego urzędnika w kraju. 

Przybliżył się więe br. Andrzej Potocki z zaa- 
faniem do niego, a gdy ich jug tylko dwa albo 
trzy krokt dzieliły od siebie, nastąpiła rzecz 
wprost niepodobna do wiary. Z ukrytego w dłoni 
brawninga dał Siczyński pierwszy strzał 
do namiestnika. Strzał był trafny, Која 
trafiła namiestnika prawdopodobnie w czoło, weko- 
tek czego oszołomiony preyklęknął, ale zaraz po- 
tem się podniósł. Napastnik dał wtedy drugi 
itrseci strzał da niego. — Widocznie obej 
zmienili w tym ceasie posycye lub może tylka 
sam Siczyński to uczynił, ho jedna kula utkwiła 
w ścianie, niedaleko pieca, druga zaś w przeci- 
wnej stronie pokoju, we framudze okna. 

W chwili, gdy wożni i petenci, Ripa 1 Do- 
skowski, na odgłos strzałów wbiegli do andyen- 
cyonalnej sali, zastali tam namiestnika |eżą- 
cego na podłodze, a koła niego stojącego 
Siczyńskiego, który dał wtedy do leżącego jesz- 
cze jeden lub dwa strzały, a potem został przy- 
trzymany, rozbrojony 1 odprowadzony do pocze- 


w ZWIĄŻKU katolickich krawców 


w Krakowie, ul. Floryatiska 7 (tuż przy rynku). 


Specyalny dział na zamówienia podług miary. 


Wlelki skład sukna, kamgarnów, szewiotów krajowych i zagranicznych. 
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Ciężka rannemu namiestnikowi pospieszono na 
ratunek. Rana na głowie zdawała siłę najmniej 
niebespieczną, ponieważ kula nie przebiła eza- 
arki. Jako ciężkie nsskodzenia ueneno ranę na 
lewej ręce, której palee był przeszyty kulą i 
sqruehotany, czwarty palec wskazywał ranę po- 
praeczną, а mały palec był przedzinrawiony. — 
To uszkodzenie powstało najpewniej od jednego 
wystrzału. Na prawem ramieniu rannego znacho- 
deity się trzy drobniutkie sińce, pochodzące pra- 
wdopodobnie od odbitego wystrzału, a na lewem 
ramieniu wystąpił większy Biniak, prawdopodo- 
bnia od upadku. — Śmiertelna była tylko jedna 
rana. Mianowicie ogodeiła namiestnika jedna ku- 
Іа preez mnszię ucha lewego w kość ska- 
ltatą, którą przebiła, poczem przeszła przez 
mörg аё na drngą stronę i przebiła kość potyli- 
ceng, skąd przy векеуі przez lekarza wydobyte 
została. Ten strzał sprowadził Śmierć gwałtowną 
1 nagłą. W godzinę potem hr. Andrzej Potocki 
nie należał już do żyjących. 

Po wyprowadzenin z sali andyencyonalnej, 0- 
dezwał się obwiniony do chłopów, którzy na 
audyencyę czekalł ; 

To ва wybory і za neseg krzywdę. 

Później przywitał koncepistę policyi Bihu na, 
który nadsredł go aresztować, ałowami: 

— А harazd! Czy nie poznaje mię pan? Za- 
atrueliłam tego łotra, tylko zdaje mi się, nie na 
śmierć, czego byłaby некой — za wybory i za 
krsywdę NASZĄ. 

Słuchany potem w policyi і przez aędziego 
Śledczego, przyznał się obwiniony szczegółowo do 
spełntonego uczynku i zeznał, że gdyby nie było 
mn się udało uryskać audyency!, byłby zastrzelił 
namiestnika prey innej sposobności na ulicy. 
W tym celu kupił sobie Siezyński ne niespełna 
dwa tygodnie przedtem browning, osobną wielką 
fotografią namiestnika, którą nawet pa zbrodni 
pray nim snelestono, 1 często wpatrywał się w 
niego, aby rysy nieboszczyka dobrze mu się wbi- 
ły w pamięć. 

Poclągnięty z powodu dokonanie tej zbrodni 
do odpowiedzialności, zeznał Siczyński, że nie 
żałuje zupełnie awego czynu, przeciwnie, uważa 
go za dobry. Popełnił go dlatego, bo nie podo- 
bała mu się cała działalność polityczna 6. p. hr. 
Potockiego. Jako ukrałński sacyallsta nie mógł 
ścierpieć takiej driałalności. Sądeił on, że krwa- 
wy jego czyn zmieni system rządów w Galicyi. 

Zeznał też, że działał w niniejszym wypedku 
„samodsielnie” ł że nikt nie nakłaniał go da 
abrodni. 

Wszystko złożyła się dla niego srezęśliwie, 
ha udało mu się wypożyczyć w ostatniej chwili 
ubranie wizytowe, a chociaż nie miał funduszów, 
kupił browning | miał jeszcze przy sobie blisko 
50 kor. gotówki. 

Geneza zhrodni. 

W pewien czas po znanem zajściu w Lac- 
kiem Śsiaeheekiem, gdzie oficer, dowodeg- 
ey oddziałem wojska, spostrzegłszy, ża tłum chło- 
pów sachodzi mu groźnie drogę, dał rozkaz strze- 
lania, w następstwia czego porostało na placu 
kilka osób rannych i zabitych, powstała п obwi- 
nionego myśl хаћіеів namiestnika, który, 
jego zdaniem, stał się winnym przelewu krwi w 
Laekiem. Mianowicie mówił Sicayński, że przed 
dwoma laty, będząc w Wiedniu, poszedł do одто- 
du „Venedig іл Wien“, aby się zabawić. Tu uj- 
rsał ро гак pierwesy w swem życiu namiestnika 
hr. Potockiego. Wtedy pomyślał sobie: W Lac- 
kiem polała się krew, żołnierskie kule zrobiły 
kiikoro chłopskich dzieci sierotami, a właściwy 
winowajca tego czynu zabawia się w „Vene- 
dig in Wien“. Odtąd począł żywić do niego nie- 
nawióń. 

Nastąpiły zajścia w Horucku 1 Korop- 

єп, — W Horncku, jak wiadomo, prezesem ko- 
miayi wyborczej w czasie wyborów do parlamen- 
tu był miejscowy grecko-kałolicki proboszcz e 
partyi ukraińskiej. Tam jednak głosowała niemal 
cała gmina na Starorusina і pomimo, ża po obli- 
czenia okazało się, iż otrzymał on przeważającą 
większość, Indność podejrzywsła przewadnierącega 
komisyi o uszeznpienie głosów kandydatowi Sta- 
rorusinów. Z tego powodu poczęto się burzyć, a 
rosjątrsenie ludności doszło do tego stopnia, że 
byłaby może zabiła proboszcza, gdyby nie był ra- 
tował się ucieczką. 
Sy, Żandarmi uspokajali wzburzony lud, a gdy 
to nie pomogło zagrozili strzelaniem, Doszło do 
tego, że padły strzały, a gdy plac oczykzczo- 
no, zostało na placn kilku ladei rannych i za- 
bitych. 

Wreszcie w Koropeu pełnili służbę żandar- 
mi na kilka dni przed majęcami się odbyć pra- 
wyborami do Sejmu, a to z powodu niepokojów, 
jakie sią tam ujawniły. Sprawcą tych niepokojów 
był włońcianin Marko Kahaniec, który prawdopo- 
dobnie s obawy, że prawybory nia wypadną po 
jego myśli, starał się, јако mąż zaufania ukraiń- 
skiej partyl, właściwemi sobie sposobami zjednać 
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sobie prawyborców. Ponieważ był to człowiek 
dosyć ograniczony, dlatego starania jego nie od- 
niosły skatku. Gdy żandarmi byli w sali, wywo- 
ływał awantury i zachowywał się prowokująca 
wobec żandarmów, a kiedy oni wezwali tłam do 
rozejścia się, on zaprotestował przeciw temu i we- 
zwał zgromadzonych do oporu. Widząe, że prawie 
nikt nie chce go słuchać, rzuciłsię sam ne dwóch 
żandarmów, trzymających przed sobą karabiny 
z najeżonemi bagnetami, chwycił oboma rękami 
za ich bagnety i próbował wydrzeć im broń z rę- 
ki. Żandarmi nie dali sobie broni wydrzeć. Na- 
stąpiło szamotanie się, wśród którego jeden z żan- 
darmów śmiertelnem pchnięciem bagnetu przescył 
Kahańca. 

Te wypadki dały Siczyńskiemu impuls da 
zbrodni. 

Slczyński i Ukralńcy. 


Z drugiej strony możuaby wątpić, aby te 
krwawe zajścia mogły rzeczywiścia popchnąć ob- 
winionego do spełnienia herostratowego, dla kul- 
turalnego społeczeństwa zupełnie niezrozumiałega 
dzieła | raczej przyjąćby można, że w celu umo- 
tywowania konieczności zbrodni szuka obecnie tyl- 
ko pretekatu w tych krwawych zajściach. 

Więcej ad tych zejść mógł gorszyć obwinio 
nego i ludzi podobnie, jak on myślących, regul- 
tat ostatnich wyborów do parlamentu, 
а specyslnie do Sejmu krejowego. Wprawdzie 
przy tych wyborach wyszła z nrny wyborczej tak 
włelka liczba ruskich posłów, jak nigdy przed 
tem, ale z drugiej strony okazało się, specyalnie 
przy wyborach do Sejmu, że partya ukraińska 
zaczyna tracić grunt pod nogami. Jednakowoż 
z tego powodu nie można winić 8. p. namiestnika, 
poniewaź przez wybranie znacznego zastępu po- 
słów staro-ruskich, sam ogół ruskiego społeczeń- 
stwa nie dwuznacznie zamanifestował, że uważa 
ich za odpowiedniejszych zastępców ruskiego na- 
rada w ciałach reprezentacyjnych. 

To samo de się także powiedzieć o akcji 
przeciw strejkom rolnym i wogóle о акеуі pali- 
tycznej 4. p. hr. Potockiego, która chociażby ko- 
mu się nie podobała, nikomu nie dawała prawa, 
ani najmniejszej podstawy do zbrodniczej kontr- 
skcji. 

ostatnie wydaje się takża twierdzenia 
Siczyńskiego, że on cały plan samodzielnie ab- 
myślał | wykonał, co zachodzi uzasadniona po- 
dejrzenie, że namówiana go do czynu. 

Siczyński był dobrze znanym ogółowi ukraiń- 
skiemu już od kilku lat, jako fanatyczny galicyj- 
ski Ukrainiee, skłonny do każdego czynu. — Dla- 
tege znaleźli się ludzie, którzy idące śladem ro- 
syjskieh rewolucyonistów, postanowlil zaprawadzić 
w naszym kraju terrar. 

S. p. hr. Andrzej Potocki, członek jednego z 
najstarszych polskich, magnackich rodów, wyda- 
wał im się wielkim i możnym do tego stopnia, 
że — jak wyraził się Śieryński — „stał ponad 
centralnym rządem, ponad bar Beckiem*. Nedo- 
miar ше przyznawał on dawnych praw galicyj- 
skim Ukraińcom, pragnącym władzy, mandatów i 
zaszczytów, ale przychylał się raczej do віагогп- 
sinów 1 nie dopnszczał do zniszczenia kraja przez 
strejki rolne i do wewnętrznych zamieszek. I to 
było przyczyną, że grupa ukraińskich dejałaczy, 
zapałała przeciw niemu bezgraniczną nienawiścią, 
której dała upust przez wysłanie na niego mści- 
ciela rzekomych krzywd galicyjskich Ukraińców. 
Wysłano Siczyńskiego z tą misyą do pałacu na- 
miestnikowskiego. Ponieważ okazał on największą 
w tym kierunku ochotę, a więc zdaje się, że ci, 
którzy go tam wysłali, dali mu pieniądze na za- 
kupno broni, i fotografii á. p. namiestnika, dali 
mu 50 koron prawdopodobnie na ko- 
seta podróży do najbliźszej granicy. 

Twierdzenie Siczyńskiego, że w przeciągn je- 
перо miesiąca zdołał zaoszczędzić na zakupno 
browninga kilkedeiesiąt koron z pieniędzy otrzy- 
manych od matki i sióstr, wydaje się niewiarogo- 
dnem, bo one miały same tyle tylko, ile na ich 
3 jego utrzymanie z ciężką biedą wystarczało. 

Ponadto stwierdziło śledztwo, że Siczyński со 
najmniej na 10 do 14 dni przed 12 kwietnia b. r. 
stał pod ścisłą kontrolą swoich intelektnalnych 
wspólników. 

Przed zbrodnią. 


Mianowicie, w jednej z lwowskich restanracyj, 
do której Ukraińcy uczęszczali, na kilka dni przed 
zamachem, rozmawiało kilkn młodych ludzi ро ci- 
chu o wypadku, który miał zdarzyć się 19 kwie- 
tnia i cieszyło się tym faktem, który będzie gło- 
śnym na całą Europę. Mówiono, że stanie się to 
we własnym domu, że wykonawca nie uchyli się 
od spełnienia czynu, ponieważ dobrze gn pilnują. 
W trakcie tej rozmowy przyszedł do tego seme- 
go lokaln Siezyński i rzucił na stół, przy którym 
еї młodzi ludzie siedzieli, gabinetową fotografię, 
:a którą, jak się wyraził, zapłacił „cztery szóstki”. 

Na dwa dni przed zamachem widziano Siczyń- 
skiego, ubranego w pluszowy kapelusz i czerwoną. 
sealikową krawatkę, jak szedł w towarzystwie 
młodych ludzi, ubrayych w mundury rosyjskich 
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studentów, przez Wały Hetmańskie i słyszano, 
jak jedan z nich powiedział: 

— W niedzielę będeie andyeneya. Już wseyst- 
ko się skończy. 

Gdy Siczyński przyjechał w niedzielę 12 kwie- 
tnia fiakrem przed namiestnictwo і wszedł już do 
budynku, spostreeżono jakiegoś młodego człowie- 
ka, który przystąpił do niego 1 podawszy mu rę- 
kę, życzył powodzenia. Odchodząc, odwrócił się 
i krzyknął: „Radziwiłów poste-restante*. 

Zachodzi więc podejrzenie, że Siczyński nie 
działał tutaj samodzielnie, lecz miał wspólników, 
którzy do spełnienia zbrodni go nakłonili. Czy 
ia ile ten ważny szczegół da się sprawdzić, 
przekona zapewnie przebieg rozprawy karnej. 

Akt oskarżenia zradagowany został t w językn 
| ruskim. 

Przesłuchania Siczyńskiego. 
Przystąpiono do przesłuchania Siczyńskiego. 
Osk. Siczyński w długiej, wygłoszonej pe- 

wnym, doniosłym głosem przemowie przedstawił 
swoją obronę. Do winy się nia paczuwa, ele przy- 
znaje się do niej. Czynu swego nie spełnił sku- 
tkiem nemowy drugich. Nie stało się to nagle, 
ale wiele przyczyn składało się па ten fakt, Przez 
dłuższy czas, więcej niż dwa lat nosił oskarżony 
w Boble zaród tej myśll i kiedy pierwszy rae, 
a było to po wypadkach w Lackiem, przed dwoma 
Jaty zobaczył hr. Potockiego w Wiedniu, zrodziła 
się w nim myśl, że бг. Potocki powlnien być 
ukaranym, Јако odpowiedzialny za stosowanie w 
Galicyi systemu na korzyść polsklej szlachty, 
polskiego mieszczaństwa, a na niekorzyść reszty 
pracujących klas polskich 1 całego narodu ruskie- 
go. Dalej oświadczył oskarżony, że hr. Potocki 
i władze polityczne galicyjskie wszelkiemi niele- 
galnemi środkami starali się zapobiedz strejkowi 
rolnemn. Podczas gdy w innych krajach stero- 
stowie pośredniczą i starają się załagodzić strejki, 
u nas uważają ludzi, którzy chcą strejkować, za 
złoczyńców. 

Gdy oskarżony był na wsi, skarżyli się przed nim 
chłopi, że z powodu strajku rolnego musieli ale- 
dzieć w areszcie śledczym. Oskarżony widział, że. 
ta represye nie leżą w interesie naradu polskie- 
go, lecz klasy pracujądój. Nie chodziła о politykę, 
był wtedy jeszcze studentem gimnazyalnym, lecz 
widział, że udaremniano ludowi wywalczenie więk- 
szej zapłatu za pracę. Tak samo zdaniem obwi- 
nionego przeszkadzały władze ешіртасуі do Pros, 
aby nie brakło sił roboczych w kraju dla klasy 
panującej. Obwiniony twierdzi dalej, że namiest- 
nik hr. Potocki miał powiedzieć: „Przyjdzie dla 
Rusinów drugie Baresteczko*. 

W dalszym ciągu twierdzi obwiniony, że naj- 
jsekrawiej wystąpiły nadużycia włade podczas ro- 
chu za powszechnem prawem głosowania. Admi- 
nistracya galicyjska zapomocą najrozmaitszych nie- 
legalnych środków starała się zgnieść wszelkie 
objawy myśli politycznej wśród Indu. Potem za- 
szły wypauki w Lacklem, za która obwiniony 
odpowiedzialnym czynił hr. Patackiega Obwinia- 
ny dowiedział się, że w Laekiem strzelano do 
Indu z tyłu; ranni byli z tyłu, więe obwiniony 
nie wierzył temu, aby rzacali się poprzednio na 
wojska. 

Wszystkie te przyczyny złożyły віе na to, że 
gdy zakaczył plerwszy raz namlestnika Potockie- 
ga w Praterza wledańskim, pierwszy raz pomy- 
siał o tam, ża namissinik za to wszystko pawi- 
nien hyć ukarany, zlbowiem on był odpowiedzial- 
nym za postępowanie władz galicyjskich. Słyszał 
dalej, że uwięzienie studentów ruskich ға ndział 
w zajściach uniwersyteckich nastąpiło » rozkazu 
Potockiego, aby im nmiemożliwić udział w agita- 
cyl wyborczej i że miano studentów trzymać w 
więzieniu do jesieni. 

Oskarżony sam widział po wsiach nadużycia 
administrecyi galicyjskiej. Chłopi skarżyli się przed 
| nim. Nastąpiły zajścia w Horuekn. Gdy oskarżony 
ват w szpitalu widział chłopów rannych z tyłu, 
uważsł ich za ofiary i znowu z nienawiścią my- 
álał o hr. Potockim. Widział, że. nawet parla- 
ment, wyszły z powssechuego prawa głosowania, 
jest hezsllny wahec nadużyć galicyjskich. Gdy 
widział, że administracya galicyjska zapomocą 
nielegalnego urzędowania dopuszcza się nadużycia 
władzy urzędowej, znowu masla? odpowiedzial- 
nym za to uważać namiestnika. 

Potem, gdy nadeszły wybory do Sejmu, oka- 
zało się, że nadużycia 1 szachrajstwa przeszły 
wszystko, ео dotąd było znane, co tem dotkli- 
wiej odczuto, ża już teraz lud interesował się 
polityką. Za to także hr. Potocki był odpowie- 
dzialny, zwłaszcza, że z inicyatywy Potockiego 
powstała przeciw Rusinom koalicya kilku stron- 
nietw polskich. Złączyły się wszystkie partye 
prócz socyalistów za osobistą inicyatywą hr. Po- 
tocklego, w tym celu, aby nadal sprawować wła- 
dzę w Galicyi na niekorzyść polskiego ludu pra- 
enjącego i całego narodu ruskiego. Ukraińscy i 
inni ороғусујпі posłowie protestowali w parla- 
mencie przeciwko tym nadużyciom administracyi 
| galicyjskiej i przestrzegali, że może przyjść do 
| smutnych zajść. Te skargi i protesty nie айпіо- 
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sły żadnego rezultatu, albowiem administracya 
galicyjska miała za sobą Koło polskie i inna 
czynniki. Oskarżony przyszedł do przekonania, że 
w drodze parlamentarnej niczego się nie neyska, 

Decydującym momentem było dla niego zabi- 
cie Kahańca w Koropeu. Oskarżony, który — jak 
sam twierdzi — wychował się na literaturze pol- 
skiej, cytuje słowa Dmowskiego: „Zabić wroga 
narodu nie tylko mia jest grzechem, ale nawet a- 
bowiązkiem*. Oskarżony jest też przekonany, że 
takiego człowieka nia należy uważać za zkro- 
dnlarza. Widział, że drogę legalną nie nie bg- 
dzie dokonanem i dlatega chwycił się nielagal- 
nej. Starał się wszelkiemi siłami odwrócić od sle- 
bie myśl zamachn, wyplenić ją z siebie, ale na- 
daremnie, Żał mu było бг. Patacklego, jako czło- 
wleka, nienawiści do niego nie ezuł, ale myślał, 
że tam, gdzie jest walka, muszą padać i niewin- 
ni. Postanowił tedy dać życie swoje za życie, za 
lty dzieci 1 wdowy po namiestniku, łey swojej 
matki і eióstr. Postanowił usunąć namiestnika, 
jako przedstawiciela władzy i systemu, aby zało- 
żyć protest preeciw systemowi, który prowadzi 
naród jego do ruiny. Oskarżony sprzeciwia się 
określenin czybu swojego przez акі oskarżenia 
jako skrytobójstwa, gdy! nie strzelał x zasadzki, 
ehoć mógł to uczynić np. w ogrodzie Jesuiekim, 
albo gdy wieczorem namiestnik chodził sam do 
Kasyna narodowego. 

Oskarżony twierdzi, że nawet z namieatnictwa 
byłby uclekł, gdyby tył ehclał skorzystać z орго. 
mnego zamięszania, oświadcza dalej, że nikt ga 
ше namawlał da czynu i nikt mu пів pomagał. 
Zmprzecza szczególnie faktowi, w oskarżeniu prey- 
toczonemu, jakoby z kolegami о zamiarze swoim 
mówił. U nikogo się nie informował o sposobie 
andyencyi, chodziło mn tylko o wykonania aten- 
tatu, Јака protestu. Nie czekał, aż namiestnik 
zbliży się do niego, lecz już przestąpiwsey próg, 
zaczął strzelał. Myślał, że pa zamachu nastąpi 
jakaś zmlana w Gallcyi, że czyn jego zwróci u- 
wagę wszystkich na stosunki ta panujące, na 
straszną krzywdę, jaka się dzieje jego narodowi. 
Miał nadzieję, że jego czyn będzie początkiem 
dalszej walki. Choćby system Potockiego się nie 
zmienił, uważał się oskarżony za pierwszego, któ- 
ry daje przykład, jak się walczy z nielegalną 
władzą nielegalnie. 

Oskarżony nia żałuje tega, co uczynił, żałuje 
Potockiego, jako człowieka, sle jako przedstawi- 
ciele partyi rządowej — nie. 

Oskarżony Siczyńskt mówił blisko godzinę, na- 
stępnie na pytanie przewodniczącego zaprzeczył, 
ażeby strzelał do hr. Potockiego, gdy ten leżał 
już na ziemi. Tega oskarżony nia pamięta, choć 
zeznawał tak w śledztwie. Twierdzi, że gdy szedł 
па sudyencyę, nia chodziło mu a zaklela na- 
mlastnika, lecz tylko o wykonanie zamachu bez 
względu, jaki będzie koniec. 

Fotografa | brauning. 

Przewodniczący pokazuje fotografię hr. 
Potockiego, wykrojeną z wielkiego formata w tym 
celu, aby, jak osk. przyznaje — mógł ją nosić 
przy sobie w kieszeni. 

Oskarżony przyznaja, że fotografię tę ku- 
pił za dwie korony ł nosił przy sobie. W sobotę 
wieczór, dzień przed zamachem przyszła mu myśl 
starania się o andyencyę. Rewolwer kupił w akle- 
pie broni przy ul. Czarnieckiego, na dwa tygo- 
dnie przed zamachem. 

Przewodn. pokazuje brauning małego kali- 
brn, a oskarżony przyznaje, że to tensam, z któ- 
rego strzelał Gdy ubrał się u kolegi Zamory w 
snrdnt, wsiadł na placa Akademiekim do dorożki. 
W drodze wyjął rewolwer z płaszcza i włożył go 
do prawej kieszeni w spodniach. Rewolwer nabito 
mn jeszcze w sklepie pięciu nabojami. Po pierw- 
szym albo drugim stresle upadi namiestnik na 
ziemię na wenek, potem zerwał się. Oskarżony 
przyznaje, że dał 5 strzałów, ala nie przypomina 
sobie, jak dalsze strzały następowały I chwili tej 
dokładnie opisać nie potrafi. Pamięta, że namiest- 
nik upadł, zrywał się, wołał o pomoc, a schwy- 
tania oskarżonego, jakoby go chelał sam schwy- 
tać. Oskarżony oświadcza, że nie mierzył, choć 
przewodniczący zwraca jego uwagę na to, że 3 
strzały były trafne. 
dh Oskarżony twierdzi, że rewolwer fankcyonował 
niemal mechanicznie і że niemal machinalnie i nie- 
świadomie dalej straelał, nie mając zamiaru zabi- 
jać namiestnika. 

Następnie jeden z członków trybunału, sędsio- 
wie przysięgli i obrońcy, stawiali pytania do o- 
skarżonego. 

Rozprawa trwa dalej. 


АА 


бо słychać w mieście ? 


Kalendarzyk na śradę. 
Teatr miejski: „Овттев". 
Teatr ludowy: „Małżeństwa na próbę”. % 
Kabaret polski w lokalu Zawilińskiega i Króla о godz. 


wartościowe podarki: 


Pepierośnice, łyżki, 00. 
caki srebrne, cukiernica 
oraz wszelkie inna wyroby 
z chińskiego srebra 
Cenniki na żądanie 
darma. 


w KRAKOWIE, 


Plac WW. Świętych L. 10, 
I piętro. 


578 


= рну 


Teatr Rozmaitości w Parku krakawskim. Początek co- 
dziennie о р. A w. 

Chramofotoskap ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
do_9 wieczór. 
~ Rada miejska odbędzie posiedzenie we czwartek 
dnia 9 реа о godz. 5 po południu. 

Wladomości kościałna, Ка. kanonik Jan Kroplń 
aki został mianowany prałatem domowym Ojca йж. 

Z Uniwersytetu. Jak donosiliśmy, rektorem uni- 
wersytetu Jagiellońskiego na rok przyszły wybrany zo- 
ata? prof, Fierich. Dziekanami zaś wybrani zostal na 
wydziale filozoficznym prof. dr Bieńkowski, na wy- 
dziala medycznym prof. dr Wachhołz, na wydziale pra- 
wniezym prof. dr Góruki, a na wydz. teologicznym ka. 
dr Trznadel. 

Uezczenie prezesa Izby rękodzielniczej. W dniu 
kw. Piotra zgromadził md hoc zawiązany komitet па 
Kotłowem reprezentantów Cechów krakowskich, celem 
złożenia życzeń prezesowi Izby rękodzielniczej i Koła 
mieszczańskiego, radey „miejskiemn p. Piotrowi Ko- 
sobnokiamu. — Przewodniczący komitetu p. M. Jarra 
w pełnym godności, męskim przemówienin złożył ży- 
czenia solenizantowi imieniem wszystkich Cechów kra- 
kowsklch, zapewniając go o żywej wdzięczności tychże 
i prosząc о daleze sterowanie nawą rękodzielniczą. — 
Sędziwy p. Bolesław Zieliński wniósł w pięknych mo- 
wach pierwszy tomat na cześć solenizanta; radea m. 
p. Iglicki w dłużazem przemówieniu wykazał wdzię- 
czność rękodzielników dla solenizanta, za gorliwe ba- 
czenia na sprawy rękodzielników w Radzie miejskiej, 

Wzrnszony objawami takiej życzliwości podzięko- 
wał zebranym prezes Kosobucki, — Następnie р. Tho- 
man podniósł wysoką patryotyczną działalność soleni- 
zanta w Krakowie, atarazy cechu murarzy p. Tomasz 
Nojaa nawiązał w swem przemówieniu, pełnem życzeń 
o ciągłości pracy p. Koscbnekiego dla sfer rękodziel- 
niezych, p. Stróżyński wykazał nallne starania prezesa 
o zdobycie mandatów radzieckich przez rękodzielników, 
р. Mereniński imieniem przyłączyć się mających йо 
Wielkiego Krakowa majatrów toaatował na cześć pre- 
тена, p. Radziszewaki wniósł na znak widocznej łącz 
ności wazystkich cachów, kochajmy się w ręce prezesa, 
а p. Bolaer Wojelech nawoływał da rzeczywistego 780- 
Mdaryzowania się. 

Uroczysta ta chwila, wywarła na nezeatnikach pra- 
gnących oddać hołd pracy i znaładze, niezatarte wra- 
Banie. 

„Wlanki”, urządzone tradycyjnym zwyczaiem przez 
„Sokół* krakowski, odbyły się w nabotę na Wiśle pod 
Wawelem. Oba brzegi Wisły i stoki Wawelu zapełni- 
ły aig tłumami Krakowian. Strzały armatnie dały ay- 
gnał do rozpoczęcia ohehodn. І wraz fala Wisły ze- 
rojły sią łodziami wioślarskiemi, a w pomroczy zaja- 
śniał na nich wielki obraz traneparantowy, przadata- 
wiający Wandę, ko jej to bowiem czei odbywają się 
od wieków krakowakle wianki. W tej chwili weszli na 
brzeg jako widzowie górale z Chochołowa, którzy przybyli na 
zwiedzenia Krakowa, wycieczka z aandeckiego | wy- 
cieczka szkoly wydziałowej im. św. Marcina za Lwowa, 
Po ćwiczeniach sokołów i puszczenia па Wiałę kilku- 
dziesięciu wianków, nastąpił korowód łodzi, oświetla- 
nych lampionami, poczem nastąpiły tańce na galarze, 
в wreszcie żywy obraz, przedstawiający „kulturę pro- 
ską” układu artysty malarza p. Stroynowakiego. Na- 
пірі popis pyrotechnika p. Mądrzykowskiego, w tym 
rokn znacznia słahszy, aniżeli za lat poprzednich, oraz 
oświetlenia hrzegów Wisły i Wawelu, poczem tłumy 
powuli zaczęły się rozehodzić do domów, 

Z teatru, Dziś we wtorak przedstawioną będzie 
po raz szósty w tym asezonia ciesząca się сідр1е nie- 
zmiennem powodzeniem „Wesoła wdówka“ z pnią Mi- 
łowaką. 

Jutro we środę piękna opera Bireta „Carmen“ z pną 
Lachowską w partyi tytułowej. Jako dan Jose wystą- 
pi gościnnie p. Łowczyński. W рагу! Toreatora wy- 
atąpi po raz pierwszy sympatyczny barytoniuta Czesław 
Zaremba. 

We czwartek ulubiona operetka „Drnelarz*, w któ- 
rej p. Lelewlez, jak wiadomo, gra świetną rolg żyda 
Pfefferkorna. 

W piątek po raz pierwazy daną będzie w tym ae- 
zonie jedna z najmełodyjniejszych oper Verdiego „Bal 
maskowy”. W głównych partyach wystąpią pola: Ire- 
ъв Sołohnb, Helena Miłowska, Marya Markówna, pp.: 
"Tadensz Łowezyński, Adam Okoński, Paszkowski, Ja- 
Miński 1 Szmidt, | 

W sobotę po raz dragi „Żydówka“ Halevyego z p. 
Floryańskim w partyl Eleazara i pną Sołłohub jako 
Rachalą. 

W niedzlelg powtórzaną będzie piękna opera Gon- 
noda „Faust“ z gońcinnym występam pp. Łowczyńskie- 
go 1 Niżankowskiego. Jako Małgorzata wystąpi pna 
Hendrichówna, Walentym hędzie р. Okoński. 

W najbliższy poniedziałek po raz niódmy „Wesoła 
wdówka“ z pnią Schupp. 

Wystawę róż, poziomek i warzyw otwarto w 
sobotę w połndnia w Parku Krakowskim. Otwarcia 
dokonał wiceprezes Towarzystwa ogrodniczego prof. 
Zjobrowski w otoczeniu członków zarządu i dyrektora 
wystawy p. Malackiego. — Wystawa przedstawiała sig 
ogromnie interesująco. Okazy, dostarczone z zakładów 
miejskich, a przeznaczane do kwietnlarń na płantach, 
podobały się niezmiernie. Prześlicznych kwiatów | wa- 
rzyw dostarczył zakład ogrodniczy p. Starka ze Lwo- 
wa. Były tam więc okazy pelargonii angielskiej w 100 
odmianach, fllczne okazy poziomek i trnakawek w 12 


Grzebienie, grzebyki, szpilki, szczotki, szczoteczki 


do włosów, sukni i zębów 


Periumy, WOdY toaletowe do ust i pielęgnowania włosów 


<a" ВЫЫ: w 


odmianach, kałekcya kapust włoskich | i$ zwyczajnych, 
kolekcya sałat w 11 odmianach, ogromne kalarepy W 
7 odmianach, kalafory, fasola, ziemniaki, rzepa, mar- 
chew i prześliczne ogórki w 20 odmaniach. Prześli. 
cznie wogóle przedstawiał się dział kwiatów, który 
zapełniły okazami zakład p. Starka ze Lwowa, p. Na- 
wrocklego z Ване, 00. Kapucynów z Krakowa, Z. 
Schenkera z Podgórza i dra Teichmana z Krakowa. 
Wyatawa, którą zwiedziła mnóstwo osób, została wczo- 
raj zamknięta. 

Wycieczki w Krakowle. Przez ubiegłe dwa dni 
świąt bawiła w Krakowie kilka wycieczek włościań- 
skich, których organizacyą zajął się kraj. Związek tu- 
rystyczny, W воһо w południe przybyła wycieczka 
z Ohochołowa z wieńcem, który złożono na kamieniu 
Kościuszki, gdzie wycieczkę imieniem sekcyi wycieczek 
ladowych powitał krótką przemową p. Rączkowski 
Wieczorem o godz. 6 20 przybyły wycieczki z Humnisk, 
z Jannszowej i sandecklego, oraz ze Lwowa. Z wy- 
tieczką z Jannszowej, prowadzoną przez p. Henryka 
Janusza, przybył poseł Myjak, który niósł wieniec, ja- 
ki wycieczkowcy złożyli па pomniku Mickiewicza, gdzie 
do nich przemówił p. Rączkowski. Wieniec ten orygi- 
nalnie przetykany markami Т. S. L. zawieszono na 
frontowej postaci п podstawy pomnika. Wieczorem wy- 
cieczkowcy w znacznej Jlezbie udali aig nad Wisłę, 
gdzie dzięki uprzejmości kierownika obchodu za niskim 
wstępem, ba wynoszącym zaledwie 20 halerzy od oso- 
by, nzysksll wygodne miejsca i oglądali wianki. Ob- 
chód wywarł na wycieczkowcach bardzo dodatnie wra- 
żenie. 

Wczoraj popołudniu przybyła do Krakowa wycieczka 
mezniów azkoły przemysłu drzewnego w Zakopanem 
z prof. Wójcikiem na czele. Wycieczką opleknja віє 
вексуа wycieczek ludowych przy kraj. Związka tury- 
stycznym. 

Awantura z posłam Trylowskim. W sobotę 
walad? w Krakowie do pociągn błyskawicznego, zdąża- 
jącego do Wiednia, znany рове! akrainiec dr Trylow- 
ski i zajął osobny przedział I klaay. Ponieważ podró- 
żnych było zadożo, urzędnik ruchu zwrócił posławi п- 
wagę, ża w przedziale może aiedzieć więcej osób, na 
co dr Trylawski zwymyślał wspomnianego urzędnika + 
pasażerów, którzy slę za nim ujęli, wreszcie trzasnął 
drzwiami tak, że poranił palec nrzędnikowi ruchn, któ- 
ry zwrócił słę do pollcyi po pomoc. Komisarz spisał 
protokół ; sprawg oddano do proknratoryi. 

Zbradniczy napad. W sobotę wieczorem napadł 
jakiś nieznany mężczyzna na 10-letniego Tadensza 
Sławiekiego i zranił go miebezpiecznia nożem w plecy. 
Sprawca zbiegł; chłopea spatrzyło pogotowie. 


Wyścigi konne. 

Wyścigi przestały już być w Krakowie atrakcyą. 
Złożyły зіс па ta różne przyczyny, głównie zań ta, że 
ule przedstawiały опе п naa nigdy zbytniego interesu 
jak ta dzięki temu, że w biegach brały udział? konie 
nie pierwszej jakości, jaż to z powoda małego ruchu 
przy totalizatorze, Ostatnie dwa dnl wyścigów przeszły 
też bez wrażenia. Przehleg wyścigów był następujący : 

Wyścigi niedzielne 

I. Bieg z płatami. Meta 2800 m. Startowało 
2 kania. Zwyciężyła „Trawna* rotm. Hagelina, Tota- 
Jizator 10:12, 20:94, 108:121. 

IL Bieg, steeple chaae krakowskiego korpu- 
«u. Meta 2200 m. Stanęła kani 5. Zwyciężyła „VIgja- 
tek“ por. Marnegga, drogi przyszadł „Galgan* por. 
Mac Nevin O'Kelly. Tot. 10:17, 20:34, 100:178. 

IM. Bieg o nagrodę totalizatora. Meta 2400 m. 
Startowało 2 konie. Zwyciężył „Kolik“ hr. Z. Tarnow- 
skiego. Tot. 10:13, 20:27, 100:136. 

IV. Bieg ofieeraki z przeszkodami. Meta 3600 m. 
Startowało 4 konie. Zwyciężył „Borota, drugi przy- 
szedł „Tinder-hax*. Тоё, 10:60, 20:121, 100:609, Plac 
I 114, drugi 67. 

V. Bieg z płotami, Meta 2400 m, Startowało dwa 
konie. Zwyciężył „Szeleburdi* p. Habera. Tot. 10:12, 
20:25, 100:125. 

VI. Bieg pocieszenia. Meta 1600 m. Stangła 3 
konie. Zwycięzył „Timak* p. Ostaszewskiego. Tot, 
10:15, 20:30, 100:154. 

Wyścigi poniedziałkowe. 

Wczoraj z powodu niepogody na placu wyścigo- 
wym publiczności zebrało зів niewiele. Biegi były je- 
dnak wskutek razmoknięcia toru bardziej intereunjące. 

1. Bieg oticeraki z płotami. Meta 2800 m. 
Stanęła 2 konie. Pierwsza przyszła „Баста“ тоїш. Ha- 
gelina. Ponieważ cha konie pochodziły z jednej atajni, 
totalizator nie funkcyonował. 

П. Bieg o nagrodą prezesowaką. Meta 2400 ш. 
Startowało 6 koni. Zwyciężyła „Danusia* hr. Tarnow- 
akiego, droga przyszła „Dummheit* p. Wiktora. To- 
talizator 10:20, 20:40, 100:206. Plac pierwazy 79, 
drugi 578. 

ПІ. Bieg o nagrodę Wawelu. Meta 1600 m, Sta- 
ngo 8 konie. Pierwszy przyszedł „Pretty Diek“ p. 
Zangena, druga „Ronnłla* p. Habers. Tot. 10:14, 
20;29, 100:145. 

IV. Bieg o nagrodę rządową. Meta 2000 m. Sta- 
по 8 konie. Zwyciężył „Forma* p. Zangena, drugi 
przyszedł „Glück aufl* rotm. Kollera. Tot. 10:13, 
20:26. 

V. Bieg losowania. Stanęła 4 konie. Zwyciężyła 
„Nadzieja* p. Dydyńskiego, drngl przyszedł „Coquin“ 
тош. Kollera. Tot. 10:28, 20:57, 100:287. Plae 164, 
II 57. Zwycięzca tego Медп przeznaczony był jako 


Mydła, pudry, lusterka i t. d. 
poleca po możliwie niskich cenach 


nagroda losowania. Wygrał: gożloa nr. 493, którego 
azezęśllwym właścicielem okazał się p. Bartosik z Kra- 
kowa. тоф чш 

VI. Bieg pożegnalny. Meta! 1900 m. Sta- 
nęło 4 konie. Zwyciężyła „Sodoma“ p. Zangena, drugi 
przyszedł „Doroszenko” p. Wiktora. Tot. 10:13, 20:26, 
100:132. Plac 57, 63. 

УП. końcowe steaple chase. Meta 4000 m. Star- 
towało 3 konie. Zwyciężył „Juhar“ p. Wiktora, drugl 
przyszedł „Felemaa* p. Habera. Tot. 10:18, 20:96, 
100:183. 


©drażającej woni potu 
pozbywa się, kto używa wyrobu 


M. Malinowskiego mydła formalinowego 


Cena 90 halerzy. 


ИШ ЕШ do przedpłaty. | 


Administracys „Nowin“ uprasza Р. T. Abonen- 
tów o rychłe odnowienie prenumeraty na II. pół- 
тоёке. 

Prenumerata miesięczna „Nowin“ wynasi w Kra- 
kowle i na prowincyl (ја? z odnoszeniem do domu 
Jab z wysyłką pocztowa) 1 K. 50 h.; kwartalna 
4 К. 50 h.; półroczna (do Кобеа rokn) 9 К. 

Każdy nowy abonent otrzymuje hezpła- 
dnie krótkie streszczenie powieści „Nowy 

/żyd Wieczny Tułacz* oraz początkowe 
fejletony sensacyjnej powieści 
„Król Powietrza“. 

Prenumerstę można nadsyłać przekazem? po- 

cztowym albo w markach. 


Premia bezpłatna dla nowych Р. Т. Abo- 
nantów. 

Każdy z nowych P. T. Abonentów, który na- 
deśle prenumeratę do końca roku (9 K.), otrzyma 
bezpłatne pramium książkowe. 

Prosimy P. T. Czytelników o polecanie w ko- 
łach znajomych „Nowin*, dziennika demokraty- 
cznego, broniącego interesów 1пйп pracującego, 
dziennika, wyznającego idee postępu, ale na 
gruncie narodow ym, dziennika, który z obłę- 
dog zarazą socyalistyczną najskuteczniejszą podjął 
walkę i gruntownie udaremnił agitatorom między- 
naradówki wszelkie zakusy dalszego rozwlekania 
czerwonej choroby wśród ludn. 


Z opery Iwowskiej. 


Piękne dzieło Offenbacha „Opowieści Hofmana“, 
na którego pierwszem przedstawieniu nie mogłem 
być obecny, odbiegało ad przedstawień zeszłoro- 
cznych staranniejszem opracowaniem całości przez 
p. Stermicza, który każdym swym występem zje- 
dnuje sobie coraz bardziej uznanie, nie tylko znaw- 
ców, lecz także 1 szerszej publiczności, dotąd zaj- 
mującej się raczej przebiegiem akeyi opery, a czę- 
ściej і przeważnie solistami tudzież ich usiłowa- 
niami artystycznemi. We wczorajszej repryzie „О- 
powieści Hoffmana", usłyszeliśmy wiele nowych 
szczegółów, wydobytych z partytury, jak n. p. 
przepięknie wykonany akompaniament do odsłony 
drugiej, odegranie intermezza do odsłony przed- 
ostatniej, nagrodzonej rzęsistemi oklaskami i wiele 
momentów przygodnej natury. 

Z obsady partyj sclowych zmieniło się ntewie- 
le. Dawniejsi wykonawcy. znaleźli się na swoich 
miejscach, wykazując poza zdobytemi już eposo- 
bami niewiele nowych szczegółów w opracowaniu 
z wyjątkiem p. Okońskiego, który nie tylko śpie- 
wał doskonale leeg i odtwarzał partye demona 
z siłą, w sposób dotąd przez żadnego z awych 
poprzedników niepraktykowany — oraz p. Szyma- 
nowskiej, która ратіуе sztywnej lalki traktuje ғ tą 
samą co dewniej starannością — lecz wykazuje 
przytem znaczny zasób rozwoju swego pięknego 
głosu, który pogłębił się. wydźwięceniał 1 nabrał 
miąższości. Niektóre nierówności techniki wokal- 
nej wyrównały się i stopiły w ogniu doświadcre- 
nia śpiewaczego, tak, iż obecnie słacha się śpiewn 
р. Szymanowsktej z istotną satysfakcyą 1 spoko- 
jem o dalszy razwój jej nieprzeciętnego talentu. 

Nową w roli nieszczęśliwej suchotnicy była p. 
Dęvieka. Stawiając niedoświadezone kroki na de- 
skach scenicznych, ujmuje słuchacza niezwykłe 
słarannem przygotowaniem partyi, oraz pełną 
wdzięku i świeżości postacią, której z tremą tak 
do twarzy. Głosowo partya opracowana zarówno 
sumiennie jak i poprawnie, daja mima braku siły 
1 expressyi pełne zadowolenia estetyczna. Młoda 
śpiewaczka rozporządza głosem pięknym, о nie- 
zwykle sympatycznem ciepłem brzmieniu, ustawio- 
nym bez zarzutu, a używanym z intuicyjnem od- 
cenciem estetyki wokalnej. Głos, dziś jeszcze w 
górnych pozycyach wiotki — zapowiada się jako 
głos pełen przysziości. Р. Dębicka, obiecuje roz- 


wój na poważną kiedyś artystkę, usprawiedliwia 
jącjogólną sympatyę, z jaką ją przyjmuje publi- 
сепої6, darząta uznaniem је) rzetelną, wspartą ta- 
lentem pracę. St. Bursa, 


Telegramy „Nowin“. 
Uchwalenie budżetu w 12018 panów. 

Wiedeń. W sobotę po przemówieniach hr. Fr. 
"Thuna, Grabmayera i bar. Becka Izba uchwaliła 
budżet. 

Zaburzenia na uniwersytecie w Gracu. 

Grac, Na uniwersytecie przygało znowu do 
bójki między burszami a studentami katolickimi 
z powodu noszenia barw. Uniwersytet został zam- 
knięty. Egzamina i rygoroza odbywają się dalej. 


Proces Eulenburga, 


Berlin. Wczoraj już o godz. 10 rano zebrały 
się tłumy przed pałacem sprawiedliwości w Moa- 
bicie (przeadm. Berlina), w którym o godz. 11-tej 
miał się rozpocząć proces ks, Fulenburga. О godz. 
11:15 wniesiono na noszach ks. Kulenburga do 
salki, przylegającej do sali rozpraw. Oskarżonemu 
towarzyszyła żona 1 dwaj synowie. Starszy рго- 
kurator Isenbiel postawił wniosek о wykluczenia 
jawności, motywując to interesem oskarżonego 1 
świadków. Na wniosek ten zgodzili się dwaj obroń- 
су i oskarżony, poczem trybunał uchwalił gu- 
pełne wykluczenia jawności, także prasy. 
Rozprawa trwa dalej. 


Kabaret Polski 


w restauracyi 1. Zawilińskiega i Króla 
(róg ul. Karmelickiej). 


' Zmiana programu od 1-go lipca. 
vody о8-т po nueagosd tuerug 


Adam Skotnicki, polski śpiewak humorysta. 
Prodnkcye codzień od 9—121/3 w nocy. — Nowy 
program od 1 lipca! — Wstęp wolny. Kuchnia 
doskonała. Wyborne wina. Rendez-vons wszystkich 

przejezdnych | 


NADESŁANE. 
za która Redakoym пів hlerza adpowledzialności. 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci. 

Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób 
stawów i kości. = 

Zakład Zanderowski, Kraków, ul. Zyblikiewicza 1. 9. 

Od 9—1 rano, od 4—6 pop. Tel. 796. 
Dr. Merz. Dr. Staszewski. 

Dr. Wachtel. 
Koncesyonowane przez в. k. Namiestmiotwo 
Biuro i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakawle, przy ш, Kanoniczej L. 4. 


Przy każdem zakupnie pytajmy 
sprzedawcę o pochodzenie towaru! Tyl- 
ko tym sposobem zdołamy kupców skło- 
nić do bojkotowania prusactwa! 


C, SZGZURKÓWSKI 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


NAKPADRM 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowakiego 
W KRAKOWIE 

allca św. Jana 6 (Hotel Śnakl) 
"Telefon Nr 708 


wyszło Świeżo z druku drogie 
wydanie słynnego dzieła ©. Grau 
Tow. Tez. pod tytnłem : 


Przewodnik 


na drodze życia duchownego. 


Przekład z oryginału francuskiego. 


Cena egzempi. w oprawie z płótna 
angielskiego 3 K. 


Jestto jedno z najznakomitszych dzieł 
na polu uścetyki. Łączy treściwość 
wykładu = jasnym stylem i dlatego 
duaże pobożne, które w ciągu bardz: 
krótkiego czasu rozkupiły Piei 
wydanie, niewątpliwie przyjmą z ra- 
dodcią wiadomość о tej now! ОЕ 
7а nadesłaniem przekazem poczto- 
wym Koron 3:50 nastąpi pada 
franko. 


po 4 kalerzy 46 wyraze 


Poszukiwane. 
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Юе sprzedania. 


dobr) 
Kamienica Той wyjawia 
jest tanio de eprzedania. Gotówki 
potrzeba koło 14 000 kor. Od wło- 
żonego kapitalu ie przesału 109/. 
Listy przyjmuje Adminiatacya „No- 
win” pod Kamienica 14,000 К. 758 


Do wynajęcia 


kawalerski, frontowy, na 
JI p. od 1 ре do wy- 
z urządzeniem lub bez. Wia- 
domość: Jagiellońska 6 (kawiar- 

іа). 181 


W kond. przez с. Е. Namiestnictwo | talnym i miesięcznym. — Urz 


otwiera m dnie 1-go lipca dla wazy- 


miujmam 50 halerzy. | ga ресу 
pierwsza pralnia rękawiczek 
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SK 40 bal 3 wyłei К Aatyki, Serwisy srebrze F la Kół Ш ie) щй! i M kai th 
i z chińskiego srebra, Biżateryę 
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w Krakawia przy aliay бм. Berirzdy L 4 


które przyniosą 10 procent тураа pod kontrolą Komisyi Przemyał, Tow. Lek. polecona przez toż 
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8. Paroelę budowlaną ка 7.000 


119 aptekarz w DEM жж жоК же е 


ZABŁAW 


artyst. -kamieniarski 

i budowlany 
Józefa ZY „Cracovia“ 
maprzeciw omentarza w 


akowie, posiada 


wybór gotowych krs Krakowski zakład 


pomników. z piasków on, 

рга i marmura. czyszczenia i froterawania ро- 

nia grobowców w miej. | dłóg, urządzeń mieszkalnych, 

"співа prowinoyi. „| biurawych | sklepowych, szyk 
wystawowych | mieszkalnych 


Specyalna czyszczenie MEBLI. 
w okspedycyi, władająca języ- 


кусу, айо Czyszczenie nowych 


potrzebna do cukierni budynków. 

Adama Piaseckiego у К 
Kraków, ni. Di Biuro: ul. Zielona 19. 

k Roboty wykonuje się w dniu 

/|samówienia. — Przyjmuje się 

w abonamencie rocznym, kwar- 


(róg ullcy Brackiej) 


poleca 


этым 


Panna uzdolniona 


meskie, damskie i dziecinne. 


dzanie w stylu wie teńskim. — | 
Rabot wykounją ludzie fzchowi 


Szkole kroju і szycia 


przy nl. dw. Krzyża ł. 7 


oraz wszelkie inne podania w врта 
wach wojskowych, w sprawach mał- | 
żeńskich, kaucyjnych, tudzież „Ро- 
dania do tronu", sporządza szybko, 
tanio, a zarazem udziela wszelkich 


A. Mirkiewicza, wskazówek, najstarsze w  (łalicyi 
в. К. Копсев. 


Zgłoszenia już ві! 


przyjmuje 


тЫ eta TT 
UROBNE OGŁOSZENIA КТЕ Rek масу | Stechenyieri 


ү” sły krój, repuruja | аа Spraw wojskowych 
prasuje pu cenach konku {ое majora A. Kornbergera і К, 


CHROMOFOTOSKOP | 


najnowsza zdobycz. fotografii 
plastyczan 


w ZA l. Floryaów ale 


Skład rowerów 
I przybarów rawerowych. 


Rowery nowa, używane, pla- 
az:ze, szlmichy, latarki, pompki 
itp. wszalkia ozęści składowe 
dv rowerów polecą po najniś- 

azych cenach 484 


M. Gertler 


Kraków, Ma П 


Widoki м kolorach naturalnych, 
Zmiana widoków każdego 
ygodnia. 
Кы, ан szkieł 
odpowiednio do zwroku i re- 


CIA pni 


1 агрес 


Hygien. oczyszczanie szkieł 
808 Wstęp 10 cantó 


ть. 


wet dorównać nie 


B 


2 Физ! roreyèa sip багт i opłntnie. 


A F w=Krakowle, 
Krakowie ul. ү1огуай а 42 са Szewska 110; I-szo piętro. 
KOT oe nai: Poleca: kompletne urządzenia uprawniona 
Salonów, Jadalń i Sypiakń, For- 


Sprzedam 


1. Piękną 9 piętrową kamienicę. 
Do kupna potrzeba 20.000 К 


(narożnik) cám ubikacyj; do | Masła deserowe `j: „ 361. 
kupna potrzeba 9.000 К. Bryndza owcza */, „ 36ct. 
Sok malinowy duża fi. 85 ci. 


КЕ 1s9 wybornie w handie 


wku" w | Ку wPodgórzn. 00000000007000000 


8 095 Wysoki dochód uboczny 


| ry sobie mogą osoby obojga płci i na wszystkich stano- 
SZ mołscznych przez objęcie zastępstwa Akcyjnego Tow. 
Ubezpieczeń na życie 1 тему wa Wiedniu 


w krakowie 


ИВЕ" алле 


Łuczko 


Zakład pogrzebowy 


1 odznaczony krzyżem zasługi 


EE WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tamasza |. 4, 


Dla ubezpieczonych najdopodaiejsse warunki spl 
wisya, душу m 


tuż przy placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 331, 
Filia: ulica Koperalka |. 6. 


av 


са 2а 64400 


Zygmint Ślimako 


Kraków, Rynck Linia A—B obot głownej 


FRANCISZEK ŻULIANI | 


pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych araz 
przedalęhiorstwo budawii betonowych 


Kraków, Półwsie Zwierzyniec, ul. Kosciuszki 37 


Talafon Nco 753 


poleca wszelkie wyroby betonowe, jako to: rury i rynny w różnych 
rozmiarach, kręgi studzienne. posadzki cementowe nadzwyczaj 
trwałe w bardzo pięknych deseniach, zast,pując: w zupełności 
płytki kamionkowe, dyle betonowe zastępujące dotyc. стай 'we dyle 
gipsowe, posadzki kamienne Terazzo-granito, posadzki Holzit, 
schody нона? Тайна -granito na pudmurowaniu i wolnowi- 
szące, płyty chodnikowa i wszelkie roboty wchodzące w zaktee 
wyrobów betonowych. Wykonuje również powały betonowe żelaznej 
konstrukcyj wedlug wypróbowanego patentow anego eystemu 


Krawcy 


obok głównej poczty. 


„Kiafer. — Wykonanie rzetelne i punktualne po najniższych Zakład krawiecki zaopatrzony na sezon w matergały 
cenach konkurencyjnych. 1 zagraniczne. 
Cenniki gratis 1 franco. 807. Wykonanie arty: ne według najnowszych żurnali 


ze. Wypożycza również fraki 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Saceepański. 


Bazar Krajowy 


w Krakowie, Rynek główny 1. 20 


wyroby krajowe ро cenach fabrycznych w wielkim wyborze, 


powszechnie znana za swej trwałości i praktyczności 


Sandały Kueipowskie 


оме mydło mleczne. 
Najłagodnie] działające na skórę. 


Pończochy damskie (zazna ud 
үт. PARASOLKI „nowosci“ 


Sklep w niedzielę 1 śwlęta zamżaięty 70 


Edward Bortejki & Jan Warmuzęk 


dawniej Zygmunt Chilla, Kraków, Wielopole 3 


Zamówienia na prowincyi uskutecznia się za pomocą przesyłki. 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska 1. 16, (sklep). 
Mieszkanie 1. 11. Telefom 51. 
Bia niezamożnych dnieko idęoo ustępstwa. п 


Reprezentacya Том. „Wzaj. Pomocy Ziemian“, 
ubezpieczającego inwentarz gospodarski od wszelkich wypadków 
pednięcia — przyjmie 


zastępców 


za dobrą prowizyą Z, abo: pod adresem : REPREZENTACYA 
T W, Lwów, Łyczakowska 19 a. 
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w Parku Krakowskim. 
Od 1 do 15 lipca 1908. 


Nadzwyczajny program nowości 
Pochód jubileuszawy w Wiedniu wraz z grupą krakowską. 
Dueto Renzoni The 7 Pirmanis 
Zankomloi noapolitańsoy Apiewacy,  Niexrównana trupa akrobatyczna. 
Ara, Zebra and Vora 
Fenomenalua igrzyska Indyanów, 
James Basch Elsa Rau 
уты okarwktezy бузау. Suhrska amerykańska. 


4 Gwiazdy srebrzyste Les Marallas 
Mewiśmalzy adt na ма pinsowaj. Teise hisrpański: 


Z HIII OK 
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Potrzebne są zaraz 


| zdolne staniczarki i spódniczarki 


do pracowni 
Henryka Schwarza. Kraków Grodzka 13. 


Zgłoszenia ustnie lab piśmiennie. 


— 
85] PALARNIA KAWY 


pory dwany poleca czężeiowo 
1 hurtownie 


„Ramy palonej 
REŻ najnowszym 

| najlepszym spo- 

aobom za pomocą 


Ж ищи ине" 


Bazar Krajowy 


w Krakowie, Rynek główny 1. 30 
(róg ul. Brackiej) 
polaca 
=== na Obecny sezon letni =—z= 
w wialkim wyborza 
MEBLE ogrodowe, werandowe i leżaki, 
Kosze i walizki podróżne, kosze do 
miasta i na drób, oraz wszelką gałante- 
ryę koszykarską po cenach niskich 
a stałych. 


najtadszą 
Май ponsa 
вт 


И} Тї 


wski 


śraflk! 


Lecznica chirurgiczna i Instytut Roentgonowski 


Dra Artura Frommera 


Qddzielna ambulatoryum dla mniej zamożaych озёр. 


Gimnastyka szwedzka lecznicza. 


вов Kraków, ul. św. Tomasza 18, I p., Telefon 1. 81 | 1 
krajowe (róg ul. Floryańskiej). 
laich, j i i = 
тшу Grdynujs od godziny 9—11 i od 3—4. 


Druk. W. Korneekiego і К. Wojnara w Krakowie pod zara. A. Nowaka. _ 


